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Duia 21 listopada 1838.

D o n i e s i e n i a  N a u k o w e .

—  Nakładem ks. Glucksberga rozpoczęty został druk dzieła : 
Numizmatyka krajowa przez K az. W tad. Stęiyńskiego Bandt- 
kiego. Dzieło lo skła lać się będzie z dwóch tomów in 4p na 
pięknym papierze, przyozdobione kilkodziesięciu tablicami z a . 
wierającemi około 1000 monet różnego rodzaju, rytych na ka­
mieniu. Prenum erata złt. 12.

—  Kazania niedzielne , święteczne, jubileuszowe i inne roz­
maite oraz homilie adwentowe, postne i niektóre niedzielne przez 
X .Paw ła Winnickiego win. kol. Zamojskiej. Tom I.

—  Tom drugi Ttumaczefi A . E . Odyńca (wydawanych u 
Breitkopfa i Hertla w Lipsku) zawiera poemat Byrona. Narze­
czona z  Abydos i Moora Czciciele ognia.

■—Pismo lipskie: Allgemeine Zeitung des Judenthums (N . 8 9 ) 
w artykule korrespondencjinym z Warszawy, donosi o tamtej­
szym żydowskim teatrze, na którym sztuki w żydowsko niemie- 
ckiem narzeczu przedstawiane bywaję. Teatrem tym kieruje nie­
jaki Izaak Szanspieler (nazwa którę sobie przed kilkę laty sam 
nadał). Jest on zarazem autorem wielu niedrukowanych sztuk 
teatralnych w powyższem narzeczu —  Jego dramat Moses (m a 
zdaniem korrespondenta) zawierać nader wyniosłe myśli.

—  P . Siemiętkowski z Jankowa pod Zytomirzem ( na Woły­
niu) ogłosił prospekt nowego nkładu roslm w pięciu tomach.
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— Czytamy w Rozmaitościach Lwowskich « Zbiory artykułów 
różnych autorów, zgromadzonych w jednę całość i wydanych 
przez jednego, zaczynają teraz wchodzić w zwyczaj. W Wilnie 
także pojawił się zbiór podobny, pod tytułem : Bojan, wydany 
przez Adama Pienkiewicza. W poezji czytamy tu artykuły mię­
dzy innemi Lupwika Kropińskiego, J .  J .  Kraszewskiego, Toma­
sza Padury i t .d .  pióra kobiet: Izabellif-ukaszewiczówny i Kon­
stancji Pienkiewiczowej; w prozie jak zwykle odznacza się Kra­
szewski, ów niewyczerpany współpracownik Tygodnika Peters­
burskiego a teraz także Poznańskiego Tygodnika. Godnym 
mianowicie jest uwagi artykuł jego w stylu i pisownią X V I wie­
ku : Jako sathan ku s ił pustelnika na puszcze; legenda , którą, 
opowiadał pan M ikołaj Rej z  Nagłowice u Pana Pszonki na 
Babinie ( w miejscu onej sławnej Rzeczypospolitej Babińskiej.

—  Bibliotekarz Uniwersytetu Jagellońskicgo w Krakowie, Pan 
J .  Muczkowski pracuje nad historyą tegoż uniwersytetu. Autor 
z innego zupełnie stanowiska zapatruje się nahistorją Akademii, 
niż ją uważał Radzimiński i Soltykowicz.

—  Wydawane w Przemyślu pismo teologiczne, Przyjaciel 
chrześcjańskięj prawdy, wychodzi ciągle, i tak co do stylu jako- 
też doboru artykułów, widocznie się polepsza. W ciągu r. 1837 
zawierało między innemi następujące ciekawsze artykuły : Wia­
domość o kościele parochialnym w Krośnie i pomnikach różnych 
tamże u księży Franciszkanów. Obraz kapłana i wikarego pra­
wego. z pism znanego, z światła i cnót kapłańskich, niedawno 
zgasłego księdza Franciszka Faygla, infułata przemyskiego. 
Przywileje kościoła katedralnego poznańskiego z wieku X III na 
wsie różne. Testament Hetmana Żółkiewskiego, do dziejów ko­
ścioła parafialnego miasta Żółkwi. W roku bieżącym wyszły trzy 
zeszyty tego pisma. Obejmują między innemi : Wiadomość o 
powstaniu i dokumentach metropolii lwowskiej i halickiej obr. 
gr. katolickiego. Historja metrop. kapituły lwowskićj obr. łaciń­
skiego, tudzież wiadomość o kanonikach tamecznych.



— Pisma wizerunki i roztrząsania naukowe, wychodzącego 
dotąd w W ilnie, pod redakcją p . Szydłowskiego, ogłoszono no­
wy drugi poczet. « Droga, którąśmy zaczęli postępować (mówi 
wydawca w zeszycie pierwszym) zawsze będzie taż sama. Do­
starczyć rozsądnym czytelnikom przedmiotów godnych zajęcia 
um ysłu; dać im przedewszystkiem powód do rozmyślania o gór­
nych przedmiotach religii, tudzież moralności chrześcijańskiej; 
dążąc, ile zdołamy, za postępem udoskonalenia towarzyskiego, 
pomnażającego wraz pomyślność i korzyści społeczne; oto są 
główniejsze pracy naszej przedm ioty.» Zeszyt ten odpowiadając 
dążności poprzedniczych, w których dobór artykułów tyle chwa­
lić można, mieści ; 1) Opis katedry wileńskiej, 2 ) 0  Jędrzeju 
Śniadeckim, 3 )  Rozmaitości, które obok doniesienia o dwóch 
dziełach lekarskich i o poznańskim Tygodniku literackim za­
wierają także wiadomość o wydawaniu w Wilnie przez p. Aśni- 
kowskiego : Teatru wileńskiego na wzór Teatru warszawskiego, 
który już od lat kilku wychodzi.

—  Kalendarz Pielgrzymstwa Polskiego, na rok 1839, jest 
już w druku. Ziomkowie, którźyby chcieli mieć go wcześnie 
sobie nadesłanym, raczą zgłosić się do Księgarni polskiej przed 
20 Grudnia. Cena Kalendarzyka jest fr. I , z przestaniem sous 
bandę fr. 1 c. 2 5 ; oprawnego fr. I c. 50. Ktoby wziął exem- 
plarzy dziesięć, ten jedenasty otrzyma bezpłatnie.

— Wkrótce wyjdą z druku : Trzy poemata oryginalne Juliu­
sza Słowackiego. Drukarnii polska otrzymała już od autora 
rękopism pierwszego poematu pod tytułem : P iast Dantyszek 
herbu Leliwa; dwa inne rychło jej nadesłane będą.

■ ostatnie Sprawozdanie Kommissji funduszów emigracyj­
nych sprzedaje się w Księgarni polskiej po pięć sous exemplarz.
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D O N IE S IE N IA  P Ł A T N E .

(Od wiersza z liter 56 centimów 25).

— Polak nazwiskiem H. G . Chonski, <;x-sekretarz Komitetu. 
Ziem ruskich, dyrektor p .p . Polski m alow niczej, oświadczył 
w liście ogłoszonym w M fodćj Polsce N . 31. z dnia 12 Listopa­
da 1838, iż zapozwał przed Sad Policji poprawczej o diffamacją 
pismo P o l a k ,  wspólnie z Francuzem, nazwiskiem Leclere.

Odgróżka ta jest uczynioną dla uwiedzenia całej Emigracji, 
gdyż podziśdzień, 19 Listopada, nieotrzymałem żadnego wez­
wania, i utrzymuję iż niebędzie on śmiał, attakować pismo moje 
pod tytułem : La Pologne pittoresque e t ses editeurs Grabowski 
e t Chonski, z dnia 15 Września 1838 , jakowe potwierdzam, 
w całej swojej mocy i rozciągłości.

( Wierne tłumaczenie zfrancazkiego.)
J ó z e f  L e c l e r e .  ( 8 8 ) 

dawny Akcjonarjusz Polski malown.

—  Wydawcy Przegląd dziejów Polskich, na skutek licznych 
życzeń postanowili ogłosić drukiem i kilką aktami pomnożyć 
autogr.ifowaną Część I tego historycznego zbioru , której exem- 
plarze od dawna już wyczerpane zostały. Gdy jednak na pokry­
cie kosztów tego wydania (około 10 arkuszy drobnego druku 
z pięcia mapkami) potrzeba najmniej 200 prenumeratorów, a 
dotąd nie zgłosiło się jak 120 , wzywają przeto niniejszem 
wszystkich życzących sobie nabydź takową część Przegląda , o 
rychłe oświadczenie im swojej w tój mierze chęci; przedruko­
wanie bowiem zależy jedynie od zebrania naprzód 200 prenu­
meratorów. Cena ustanowiona jest na 5 fr. połowa jćj złożona 
bydź ma po odebraniu pierwszego, a połowa po odebraniu ostat­
niego arkusza. Zgłosić się należy do wydawców fra n c o , pod 
adresem : a Mr Darasz[Albert) polonais a Poitiers fYienne) .{89)
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